
z  K R A K O W A  j > K i A  24 MAJA 1829 ROKU w NIEDZIELĘ,

Z  Warszawy d. 15 Maja,

3. C.  M ość W ie lk i  X iężę Miclia? przy- 
t y ł  na  dn iu  ońegdayszyra do tutffyszey sto­
licy .

Stosownie do P rogram afu  obrzędu Koro- 
naeyi Pana , przyw ieziono dn ia  12 b. m .  
Koronę do W arszawy z P e te rsb u rg a ,  i  złożo­
n o  W Z a m k u  K rólew skim .

Tr i ce-PreZydenf  
M iasta  S to łecznego  W a r s z a w y

Podaie d a  wiadomości i stosowania się- 
nas tępnięce  ro z p o rz ą d z e n ie :

1)  Osoby składaijtce Orszak N ay ia śn ie y -  
szego Pana  w dniu  przybycia N ayiaśniey szjcSe 
Państw a , udadzę s i f  za Rogatki G o lędz ino -  
w skie  przez  M ost Stary i P ragę.

2 )  Poiazdy J JW W . M in is t ró w ,  gdy ci 
w  Z a m k u  w v s ięd ę ,  za trzym aię  się w podwo- 
*zu Z am k o w e m .

Ś)  Poiazdy osob ,  k tó r e  stosownie do A r­
ty k u łu  9  i 10 PragremmatU ' oczekiwać i przyj­
m o w a ć  m a ię  N ayiaśn ieyszych  Państw a W 
Z a m k u , ,  w ey d ę  od zfrony Krukowskiego P rze­
dmieścia do Z am ku  p rze z  b ram ę od Pałactf  
po d  B lac b j  ,  z a t r z jm a ię  się w b ram ie  prze-

ciwTegłey, a po  wysiędzem u P anów  udadzę 
się p rzez  S tare  Miasto na P o d w a le ,  gdzie szy 
k o w a ć  się będę f ro n te m  ku k o lu m n ie  Z y ­
g m u n ta  po dw a obok siebie f  p o czyna : jc  od 
do m u  Dyzfnańskiego.

4)  Podczas rozieżdzania  s i ę ,  poiazdy 
próżne zaiadę tym: sam ym  iak  wyźey sposo­
bem  ; zabiorę Panów  w teyże samey b ra m ia  
i udadzę  się  do domów przez Stare Miasto.

5} P rzez  u l i c e ,  n a  k tó rych  woysko roz­
staw ione b ę d z i e , żaden  poiazd przepuszczony 
n ie  zostanie.

6)  Poiazdy osób, k tó re  sfosównie do 
A rfvku łu  15 P rn g r a m m a tu ,  p rzybyw ać będę 
do Z a m k u  dla złożenia  swych życzeń  N ayia-  
śn ie t s z y m  Państw u  , n aza iu trz  po I c h  p rzy­
t y c i u ,  w iadę do Z a m k u  b ram ę  pod Z ega rem , 
a  próżne uszykuię  się fla R anoniiaeh i na  Sta- 
rem -M ieśc ie .

Z) Poiazdy tak ichże o só b , k tó re  n ie  
wieżdżaięc do Z a n i k u , zechcę wysięść n a  
p lacu  przy b ram ie  pod Z e g a r e m ,  u sz y k u ię  
się na  p l a c u  koło  Z y g m u n ta  f  f ro n tem  do 
Z a m k u ,

W  W arszaw ie  dnia 15 M aja 182!^ r .
Lubowidzki,

Z a S ek re ta rza  Jenera lnegc .
W inn ick i,
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Przybyli do W artzawy H r .  A lopeus Po-  
• e ł  C esarsko-R ossyysk i przy D w orze  B erl iń -  
•ki m :  Baron  Vilie lekarz  J .  C. K. Mości i 
Bolesław H r.  Potocki K am er junker  z Peter­
sburga ; Rzeczywisty tayny Radca i D yrek tor  
D e p a r ta m e n tu  spraw ze w n ętrzn y c h  N. Króla 
Saskiego J e n e ra ł  M inkw ic  z D rezna  ; Je n era ł  
A d ju ta n t  J. C, K. M . Czyczerin  z Berdycze- 
w a ;  Bibików J e n e ra ł  z P e te rsburga ;  Tołsioy 
A d ju ta n t  J .  C. M. W . X. M ichała ,

—  D n ia  17. —
Dziś N . Cesarz i Król , f i .  Cesarzowa i 

K ró low a , w tow arzystw ie  J. C. K. M. W iel­
kiego Xięcia Następcy T ro n u  i J. C. M. W iel­
k iego Xięcia M ic h a ła ,  odprawili Swóy wiazd 
uroczysty do Stolicy Królestwa Polskiego o- 
ko ło  po łudn ia  przy odgłosie dzwonów i huku  
dzia ł  , wśród licznego t łu m u  lu d u  , zeb rane­
go n a  drogę Ich  przeiazdu , dla cieszenia się 
w id o k iem , który w szystk ie  serca nayźywszg 
radościę n ap e łn i ł .  J .  C. M. W ie lk i  X i?ź? Co- 
carzewicz przy ię ł  N N .  Państwo na czele pię­
k n y c h  w o y sk , k tó rem i dow odzi,  i k tóre  sta­
ły  uszykowana od nowego m ostu  na  Wiśla 
n i  do Z a m k u  Królewskiego; przy tey okoli- 
cznościJJ. C. K. M. Następca T ro n u  został u- 
znany  w sw oim  ty tu le  Szefa przed p u łk ie m  
Strzelców konnych  N ro  1 , który m a za­
szczyt Jego irnie nosić. —  N a przedm ieściu  
P ra g i ,  N N . Państw o wysiedli w do m u  nay* 
gustowniey ozdobionym , i na Ich  przyięcia 
przysposobionym , gdy orszak iść zacz jł .  —  
W oysko gwardyi p rzeznaczane  do należen ia  
do orszaku , defilowało zaraz przed N N .  Pań* 
s tw e m ,  potem następow ał D w ór i pierwsi 
U rzędn icy  kraiowi. N . Cesarz i Król J tn ć  
konryo w towarzystw ie W ielkiego Xiężęcia 
Następcy T r o n u , Wielkiego Xi rźęcia Cesa- 
tzew icza i Wielkiego Xięźęcią M ichała , po­
przedzał k a re tę  N. Ceśarzowey i Królowey

zaprzężony ośm k o ń m i , w bogatym  zaprzę­
gu. P rym as na czele D uchow ieństw a stoli­
cy , oczekiwał pod przysionkiem  Kościcła 
F ranciszkanów  , około którego naypierw ey 
orszak m ia ł  się udać .  N N .  Państwo za trzy­
mawszy się chwilę dla przyięcia życzeń i 
m odłów  D uchow ieństw a,  ruszyli daley, i z 
okazałością udali się do Z a m k u  Królewskie­
go , gdzie wysiedli, i gdzie czeKały na N ich  
S ena t  i pierwsze W ładze  Królestwa.

Gdy N N . Państwo wysiedli w Z a m k u ,  
udali się z okazałości? do Kaplicy G reckiey ,  
gdzie odprawiły się m odli tw y podziękowania, 
Czas naypogodnieyszy sprzyiał świetności tey 
ważney uroczystości , po którey n iezw łocznie  
następi uroczystość Korouacyi NN . Państwa.

T łu m y  ludu  nape łn ia ły  przez cały dzień  
plac Z am kow y , a rzęsiste oświecenie miasta , 
zakończyło radość powszechny.

Nayiaśnieyszy Cesarz i Król J m ć  z n a j ­
dow ał się nazaiu trz  na zwykłey para­
dzie woyskowey na placu S a s k im , którey 
Nayiaśnieysza Cesarzowa Jeym ość  raczyła  
także przyglydać się z okien pałacu.

Po paradzie VVładze Wroyskowe m ia ły  
zaszczyt bydź przedstasyipnetni N ayiaśn iey-  
czem u Panu,

W zaprzeszły N ie d z ie lę ,  to Jes t ,  dnia 
10 b. m .  w Kościele tu teyszym  XX. Missy- 
onarzy odbył się obrzęd Konsekraeyi JW- JX, 
W awrzyńca G utow sk iego , P ra ła ta  w Katedrze 
P łockiey ,  A rch idyakona Dobrzyńskiego, P ro­
boszcza G ysewskiego, na Biskup? G e ra z sń -  
skiego in p a r t ib u s ,  Suffragana Dyecezyi P ło i  
ckiey. —  Konsekratorem  był JW . JX. Pra- 
ź m o w s k i , Biskup P łocki , a współkonsakrato- 
ram i JW W . JX X . Dzięcie lsk i ,  Biskup L u ­
b e l s k i ,  i P aw łow sk i,  Biskup A dm in is tra to r  
Dyecezyi P łockiey ,  D ary  przy obrzędzie  tyo»



UŻrwane ) lako to: świece meśli I W W , Se­
natorowie Fran: Grabowski Woiewoda i Sie* 
takowski K asz te lan ,  ch leb  J W W . Woznicki 
Radca S tanu , i M łodzianowski Sędzia Nay- 
wyźszey InStancyi,  wino nakoniec  n 'esioneni 
było przez J W W . Praźm ow skiego i Sędzimi­
r a ,  S jdu  A ppellacyynego Sędziów.

J W W . Tatyszczew  Ambassador J- C. K. 
Mci przy N . Casarzu A ustry iack im  , J e n e ra ł  
P o ruczn  k woysk P rusk ich  Rauch  Inspektor  
Jen era ln y  tw ie rd z ,  Sżef korpusu inźenierów , 
i iego Adjutanci H rab ia  Bethusi i F i s z e r ,  
Rzeczywisty Radca Stanu T an iew  , H rab ina  
Z Branickich Potocka ,  przybyli do Warszawy.

N a ostatnich targach W arszawskich p ła ­
cono za korzec Żyta  zł: od 9 do 11. —  Psze­
nicy od 20 do 33. —  Jęczm ien ia  od 7 do 7 i 
pół. —- Owsa od 5 i pół do 7. —  Siana fu rę  
ied n o k o n n ę  od 12 dc 20 ; parokonnę  od 22 
do 26 i poł. —* S łom y fu rę  od 5 do 7.

Z  P etersburg ,i rl. 17 Kwietnia  D. K.

D o n i e s i e n i a  o d  W o y s k a  D z i a Ł a i ^ c e g o .

Z  dn'<a 7 Kioietnia.

( Z  Ruskiego Inw alida .)

Przygotowanie, sposobów do przeprawy 
p rzez  D unny pod Sylis try ię ,  za trudnia ło  
zw ie rzchność  woyskowę w cięgu zeszłey zi­
m y .  N a  ten cel urządzono płaskie  s ta tk i ,  
we wsi F u n d en ia ch  nad rzekę Arźisem, iżby 
2 początkiem wiosny spuścić ie tg rzekg na 
D u n a y ,  a ztamtgd przeciggngć na rzekę Botę, 
do  wsi Kałaraszy , leźgoey na przeciw Syli- 
*tryi.  Sprowadzenie przygotowanych statków 
*ia oznaczone m ieysce ,  było  połgczone z t r u ­
dnościam i j n -em a łem  n iebezp ieczeństw em ,
* 1,1 teg ° ,  źe nieprzyjaciel skupiwszv pod Sy« 

iifiUyig ostatki swoiey floty lii* p an a ic  aa  D a-

tiaiu pod tg tw ierdzg i wyźey, P om im o  te­
go i e d n a k ,  przedsięwzięcie to szczęśliwie do­
k onane  zostało przez ś m ia łe ,  a roztropne roz- 
pm zgdzenie Je n e ra ła  Majora inźenierów  Szil- 
dera .  Z polecenia iego ,  dnia 27 Marca spu­
szczono statki na rzekę  Arźis. D n ia  30 z» 
św item  wyszły one na D u n a y ,  a  n a z a ju t rz  
o godzinie 2giey z po łudnia  iuź były  w olne  
od niebezpieczeństwa na rzece B o c ie ; w ty m  
razie nie ty lkośmy nie ponieśli naym nieyszey 
s t ra ty ,  lecz jeszcze zdobyliśmy kupiecka kor­
w etę  T u re ck g  z 7  ludźm i osady, poym ang  
przez ochotników z p u ł k ó w : A rchange lo -
grodzkiego i W o ło godzk iego , znaydu igcych  
się na s ia tkach.

Przy u j ś c iu  rzeki B o ty ,  Je nera ł-M ajo r  
Szilder za łożył na tychm ias t  dwie warow nie, i 
u m ieśc ił  na rzece zdobytg k o rw e tę ,  po uzbro­
jen iu  iey 4m a dzia łam i.

Bryg G an im ed ,  krgźgcy pod dow ództw em  
K apitana P orucznika Uszakowa u p rzy lgdku  
l n a d y , dn ia  21 Marca zaorał ieden sta tek  
T u re c k i  z ła d u n k ie m  , składaięcym się z ry n ­
sz tunków  w o je n n y c h ,  w ysłanych z Serwaź* 
do S tam bu łu .

P ed ług  iednozgodnego św iadectwa ień- 
ców i przechodzących do nas z tw ie rdz  T u ­
reck ich  nad D u n a i e m , panuie  w tw ie rdzach  
tych  naywiększy n iedosta tek  zapasów żywno­
ści , który szczególniey czuć się daio w Szu- 
m l i , dokgd przyby ł n iedaw no nowy W ielk i  
W e z y r  z 12stotysigcznym oddziałem w oysk 
regu la rnych , O prawdziwości tych  zeznaj? 
zapew m aig i in n e  niewątpliwe wiadomości , 
w edle k tó r y c h ,  w sam ym  S tam bu le  niedosta­
tek  zboża codziennie powiększaigcy s ię ,  fgrozi 
rnnogiey iego ludnośc i niezliczone mi k l ę ­
ska m,.

Z n ak o m ity  T u re ck i  nacze ln ik  woysko- 
wy C z a p a n -O g lu , który dowodził w N ikopo-

w
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j u ,  został tętni d n iam i are sz tow any ,  przez 
posłanego  od S u łtana  Kapidźi-Baszę , i zesła­
ny  n a  wygnanie . T w ie r d z ę ,  Źe p ie  Stanie 
n a  mieyscu swego p rzeznaczenia  i w drodze 
b ę d z ie  ścięty.

Z  naydeyśc iem  przy iazaey  pory do roz­
poczęcia działań  w o ie n n y c h ,  G łów no  dowo­
dzący za potrzebę u z n a ł  zbliżyć do D u n a iu  
G łó w n y  swę k w a te rę ,  k tó ra  2 Kwietnia z Jass 
w yruszy ła ,

K rótkie opisa nie R ossuyskiego Teatru W oyny  
w  T u rey i E urop ę yskiey.

( Z  Gazety  S a n k t-P e te rsb u rg sk ie y .)
T e n  w oienny tea tr  zawiera w sobie k ra ­

in ę  m iędzy  D u n a je m ,  m o rz e m  C zarnem  i 
d ro g ę ,  wiodycę z N ikopolu  do T a ta r -B a z a r -  
d ż i k u , a ztyd, przez Adryatjopoł do Caro- 
grodu, T n  n a leż ę :  na  pó łnoc B a łkanu  Bul- 
garya , a na po łu d n ie  teyźe góry R u m elia  , 
aż do wyźey w spom nioney drogi.

Rozciągłość szerokości tego woiennego 
t e a t r u ,  idyc w dół D u n a ju ,  od N ikopolu  do 
Rassew aty ,  i od tego mieysca w prostey Ij- 
pii w schodp iey ,  do samego m a r ż a ,  wynosi 
m i l  6 0 ,  u spodu zaś B a łk a n u  m il  5 0 .  a da- 
lev za B a łkanem  nieznacznie  się zm nieysza  
do samego Konstantynopola. T a k  więc , to
H)iast.o zaym uie  iakby w ierzchołek tróykyta , 
k tórego  podstawę *ect wyźey oznaczona l in i-
i.a na D u n a j u , leżyca od Cafogrodu blisko 
n a  100 mil. P o łożenie  tey krainy pod wzglę­
dem  stratęgipznym  nie iest w ygodnam  dla 
T u rk ó w  , gdyż odsłania napadaięćem u n ie ­
przyjacielowi z różnych s tron  drogę do w n ę­
trza  Państw a i d j ie  m u  sposobność w zm a­
cn iać  o p e ra c y jn e  swois działania, przez flot- 
tę  na  D u n a ju  i m orzu  Czarnem . Skma k ra ­
ina  , chociaż w pó łnocnych  B a łk a n u  czę­
ściach dosyć naw et >es* z im na i pokry ta  czę- 
f tom i l a s a m i ; lecz n a  p o ł u d n i e , idgc od te ­

goż pasma g ó r y ,  w m ia rę  zbliżania się do 
K onstan tynopo la ,  staie się coraz źyznieyszg 
i uprawnieyszy. G łów nieysze drogi k o m m u -  
p ik acyyne  sy następuiące:

1. Z twierdzy Rossyyskiey Izm ay łow a ,  
przez T u l c z ę , i od G ajaca  przez M atczin  i 
I s a k c z i , do Babatagu i Is terne .  T a  droga 
rozdziela s ię :

p )  N a d rogę p rz y b rz e ż n y ,  przez Kiu- 
jeitendźi, M a n g a h g ,  W arnę  i E m i n e c h - D a h ,  
n a  Burgas, K arabunar,  F a k i ,  Kirklissę, Lu le -  
B u r g a s , Syliwny do Konstantynopola ,

b) Na drogę przez Jstere , M ustafadze ,  
Bazardźik , P rawody, przez  Bałkan  n a  Aiaos 
i K a ra b rm a r ,  gdzie się łyczy z poprzedzaiy* 
Cg drogę a.

2. Z M a tcz in a , w dół brzegu prawego 
D u n a j u ,  na Hirsowę i Rassewatę :

n )  Przez M u sta fad z e , gdzie się schodzi 
z kom m unikacy iy  b,

b) Wyźey wzdłuż D u n a ju  przez Syli-  
s try iy ,  T u r tu k a y ,  B us?czuk , S is łow , do N i ­
kopolu.

3. Z Sylistryi przez K a d n a rd ź i , S zu m ­
i ę , przez B a łkan  na K arnaba t ,  a ztyd

a)  Do K arab u n sru .
b) Do Adryanopola i L u l i -B u rg a s u .
4. Z Ruszczuka i Sistowa przez T i rn o -

w ę  :

a) Do Stara roki przez B ałkan  na Jam* 
bol i Adryauopol.

b) Do G rabow y, przez B ałkan  na Kie- 
zan l ik ,  Eski-Saarę i D ie z a i r ,  powyżey A dry ­
anopola , do tam eczney  wielkiey drogi z T a -  
tar-Bazardźika.

5- Z N .k o p o lu ,  na  P l e w n ę , przez B a ł ­
kan , do T atar-B azardźiku .

Z kom m unikacyy  ubocznych  p r ic z  w 
dół D u n a ju ,  idy równolegle Bałkanu  na pół­
noc iego: drogą z Ihizardźiku , przez S z u m ­
i ę ,  O sm a n -B az a r ,  S k u tn d e y ,  T i r a o w ę ,  Sel-
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w i , Ł o w cz ę  , W racę  do Sofii! t a  n a  p o łu ­
d n ie  droga t  T a ta r -B a z a rd ź ik u  przez Eski-  
:Saarę , Jam bol i  K arabuna r  do B urgasa .

A ■ Rossygski T e a t r  W o y n y  n a  północ  
Baikanu.

G ra n ic e  tey części Rossyysko - w ojenne­
go  te a t ru  wiadom e sę z powyższego opisu. 
D u n a y  p łyn ie  od Nikopolis do  Rassewaty w 
k ie ru n k u  północno-w schodn im  , od Rassewa­
t y  do G alaca  w pó łnocnym  , a od tego -m ia­
sta  do m orza  C zarnego  w k ie ru n k u  wscho­
d n im .  Przez pó łnocne kory to  D u n a j u ,  m ię ­
d z y  t ę  r z e k ę , a m o r z e m ,  fo rm u ie  się węz- 
k ie  pasmo z>smi , długości blisko m il  2 0 , a  
n a  nayszerszey rozciągłości , od G alaca do 
uyśc ia  D u n a ju ,  ty leż m i l  szerok ie ;  na nay- 
w ę is z e m  zaś m ieyscu , od Rassewaty, w pro- 
e tey  l in i i  wschodniey do Kiustendźi , nad 
Rrorzem C zaraem .,  szerokie m il 12. T a  o- 
J ta tn ia  linia ufortyfikowana była n iegdyś wa­
ł e m  T ra ia n o w y m  , którego szczotki w idać 
ieszcze i po dziś dzień .  N a  p o łudn ie  tego 
w a łu  i D u n a j u , k ra ina  między tę rzekę a 
B a łk a n e m  fo rm u ie  dosyć fo re m n y  podługo- 
w aty  czw orokę t,  k tórego dw a naydłuźsze bo­
k i ,  ( iak  wyźey uw ażaliśm y) w ynoszę: ieden  
6 0  a drugi 50 m i l ;  podstawa zaś od 24ch  do 
80 niil .  J f a  tey przestrzeni ziemi od środka 
g łów nego  pasma gór  oddziela się poboczne , 
Ha m il  15 ,  k tó re  pasmo pe tem  bierze swóy 
.k ierunek  na wschód rów noleg le  z g łó w n e m  
pasm em  do morza C z arnego ;  na wschód zaś 
B azardżiku , przez to m iasto  i pó łnocne  ko­
ty to D una ju  znow u przechodzi w ał T ra jano-

t kończy się pod M atcz inem  przeciw  Ga­
laca.

N a zachód od tey k ra iny ,  w ypływ aię  z 
g łów nego pastna gór nas tępuięce rzek i:  Ostna 
blisko Nikopolu i Ja n tra  między Sistowem a 
P u s z c z u k ie m ,  i obie wpadaię do D unaju .  Z 
sam ego zaś gó rnego  pasma w y p ły w a ię : Ka­

ra - L o m ,  blisko R u szczuka ,  A k - Ł o m ,  Bli­
sko T u r tu k a ia  1 D ris tra  bliskc S y l is t r r i ;  wpa­
daię takoż do D n n a ju .  N a  północ w yp ływ a­
ię z tegoż pasma g ó r  r z e k i : Kara - K am czik  
i  Ak-Kamczik., a łęczęc  się niźey Prawodów , 
w padaię blisko przylędka E m ik e c h ,  ostatniey 
odnogi , do m orza  Czarnego. N a pó łnoc 
w zg lędem  n ic h  p ły n ie  S u i -W a rn a ,  k tó re y  
źród ło  blisko S z u m l i , w e  wscbodniey części 
wyźey w spom nione  p a s m a ,  a  wpada do za­
toki W arneńsk iey .  Rzeki t e f o r m u ię  w e w n ę ­
trzn e  równoleg łe  od  siebie do liny ,  m iędzy  tę  
odnogę gór a g łó w n e m  ich  pasm em .

{ f i n i s z y  c iąg  nastąpi.')

Z  O dessy  d. 13 K w ie tn ia  D . K.

D zie n n ik  tu teyszy  u m ie śc i ł  co nas tępu­
je :  — “ D n ia  Igo  Marca blisko 100 T u rk ó w  
wyruszywszy zO rso w y ,  udało  się w góry. Lecz  
w ysłany oddzia ł P an d u ró w , pod dow ództw em  
Kapitana Żyw ko  , dognał ich we wsi Kśstesz- 
tach , gdzie s ię  schronil i  w  d o m u  m u ro w a­
n y m  o trzech  p ię trach .  Kapitan  Ż yw ko  ka­
z a ł  sw oim  ludziom  dom  o to c z y ć , w nadzie i,  
źe g łodem  zmusi T u rk ó w  do poddania się. 
Atoli w dn iu  4 inny  korpus T u re ck i  z  400 
ludzi , wyszedłszy z Orsowy, p rzyby ł  do  Ki- 
steszty i uderzy ł  na  P a n d u r ó w ,  którzy po­
m im o  naydzieln ieyszego odporu m usie li  u- 
s tępić przewyźszaięcey sile n iep rzy jac ie la ,  i 
n ie  m ogli u t rz y m a ć  T u rk ó w  w d o m u  ow y m  
o to c z o n y c h ; uw oln ien i ty m  sposobem wy­
szli sp ieszn ie ,  połęczyli się z woyskiem wy- 
s ła n em  onym  w pom oc ,  i spiesznie udali s ię  
do Orsowy. Kom paniia  Koliwańskiego p u ł ­
k u ,  w ysłana na w zm ocnien ie  P andurów .,  
spotkawszy ic h  luź w odw roc ie ,  w róciła  się 
z n iem i.  T u rc y  u trac il i  w tey  sprawie b li­
sko czterdzieści ludz i.  P andu ry  źa łu ię  s tra ­
ty  swoiego w alecznego d o w o d ey ,  Kapitan# 
Ż y w k o ;  zresztę m ie l i  p ięc ia  ludz i  z a b i ty c h ,  _
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a jedenastu  ran ionych . D n ia  15 Marca u- 
czynili T u rc y  wycieczkę z Z a r ż y ,  lecz wróci­
l i  się spotkawszy kozaków i huzarów. D nia  
17 Marca , 3500 ludzi jazdy i 2000 piechoty 
przedsięwzięło  u d erzy ć  na naszych ; lecz p u ł­
k i  kozaków Rykowskiego i P ła tow a , wytrzy­
m a ły  m ężn ie  ich a t tak  na nasz obóz poc? Da- 
ia  ; 2 szwadrony huzarów , iako też  ogień 2 ' b  
d z i a ł ,  w ysłanych przez Jenera ła  Mc jara Pe- 
t ryszczew a na pomoc , zm usiły  n ieprzy jac ie­
la  eofnęć się do t w e i d z j .  S trata T u rk ó w  
dosyć znaczna i 3ch  wzięto w niewolę. Z 
n a s z e j  strony, 6cm  kozaków r a n io n o , a 1 z 
ich  podoficerów p o le g ł . , ,

Z  P a r y ż a  d. 6  Staja.

OrregdaT odwiedził  Król bez w o jsk o w e j  
zasłony pom nik  na p am ię tkę  poległych pod 
Q u ib e ro n e rn  Francuzów  w ystawiony, i .  K. 
M .  w yiechał  o godzinie 12 z T m l l e r i e s ,  i 
n d a ł  się do  mreysca , w k tó rem  posęgi i  n a ­
pisy  na  pom nik  wystawione były . C z łonk i 
k o m is s y i , M in is ter  spraw w ew nętrznych  i 
V icehrabia Sirneon oczekiwali na n iego. Ro­
boty tzeźbiarskie ogłędał z wielkę uwagę i 
A rty s to m  powiedzia ł w iele poch leb n y c h  rze ­
czy . Z tan r tęć  wdał s ię  M onarcha  do  ogrodu 
b o ta n ic z n e g o , gdzie  obey rża ł  gab inet historyi 
jaaturalney , domy ro ś l in ,  zwierzętarnię’, &C. 
i P . C u v ie r ,  zawiadowcy tego ogrodu , kazał 
•obie dać po trzebne  w yiaśnienia,  J. K, M . 
opuśc ił  Ogród o godzin ie  wpół do t rz e c ie j  i 
Wszędzie by ł od o g r o m n e j  messy lu d u  rado- 
■neini okrzykam i w itany.

Onegday ed iechał  Król z rodzinę swoię 
do St. Cloud. —  V iceadm ira ł de Rigny m ia ł  
• n eg d ay  posłuchanie  u Delfina. —  W c z o ra j  
w nocy przybiegł do Posła Angielskiego nad­
zw y c za jn y  goniec z Korfu.

P ro iek t  d» now ey  Uryffy c e ln e j  będz ie  
i l b o i u  dotft l i  b. iu .  podi&y.

W  wielu m ie jsc ac h  z powodu efrogofci 
chleba zaszły zaburzenia. W  N ew eis  m ia ł  
naw et bydź P re fek t  podczas zaburzenia: ra-- 
niony.

Czterey  młodzi C hińczykow ie przedsta- 
w ionem i byli przed k ilku  dn iam i Xeia Bor- 
deaux  i iego siostrze (M adem oise lle ) .  N a j ­
starszy z n ie h  Józef  L i  m ia ł  do1 Xcia prze­
m ow ę w ję zy k u  C hińskim  ,  którę m n na 
F rancuzk i  p rze łożono ,  i xdawad się z n i e j  
bydź k o n te n t ,  M adem oiselle  kazała  się za­
pytać  Chińczyków , czyli w Kantonie iest zi- 
m n iey  n iż  w Paryżu i czyli domy tam  sę p ię -  
k m e y s z e ,  na eo ieden  z n ic h  odpowiedzia ł: 
w Paryżu iest z imrsiey, a domy w K antoa i*  
sę daleko  wyższe. Baron Darnas pokazał ica 
nakoniec  pokoie Xeia Bordeaux.

P re fek t  d e p a r ra m e n ia  Sekwany H r.  C ha -  
brol ogłosił w tey chwili budżet miasta Pa­
ryża. Dochody stolicy Francyi wynosiły w 
1823 raku  do 4X7 m il i .  921,196 Fr.  a wydatki 
36  m il i ,  21 ,5687 ,  tak iź pozostawało od wy­
datków 5 mili.  705,508 Fr.

Z ty toch d. 3  M aja .

N. Król Jm o ść  Bawarski opuścił dnia 2 9  
Kwietnia r»no  R zym .

Dnia 27 Kwietnia now y Angielski Po­
seł" przy Porcie Ottoinańskiey , P. Robert G or­
d o n ,  p rzyby ł do F l o r e n c j i ,  nazaiutrz iatił 
obiad u Posła Angielskiego, L oi  J ł  Burghersft ,  
a dnia 29 u d a ł  się w dalszę d rogę do N eapo­
lu  , zkęd razem  z H r .  G u il le m in o t  o tfp łynęć  
m a  do S tam b u łu .

Z C ag lia rf ,  stolicy S a rd y n i i ,  p iszę ,  że  
z w ielkę radościę cała wyspa- oczekuie przy­
bycia Xięcia Sabuudzko-Carignan.

K ilkunas tu  officerów AngieLskich bawię- 
cych dotęd w Liwornie, .  odpłynęło  z tam tęd  
dn ia  Ł3 K wietnia do A le j ta n d ry i , z k ę d 9 iok



— 487 —

ln-ówią , a  lać się maią do S ta m b u łu  , dla s łu -  
Łenia ta m  pod oczek iw anym  z AngK: A dm i­
ra łe m ,

Z  M a d ry tu  rf. 23 Kw ietnia .
«•

Dziś rano o godzinie 9 zrana wystrzały 
* dział i odgłos wszystkich dzwonów stolicy 
oznay tn iły  m ieszkańcom  wyiazd NM. Króle­
s tw a  Icbm ośc  z ca łą  rodziny do A ranjuez.  
M in is te r  Calornarde towarzyszy J. K. Mci ; 
lecz sądzą źe  ta ra  uda się także M in ir te r  
w o ienny  Z am brano .

Mówią , źe Rada s tanu  na ostatnich po­
siedzeniach  t ru d n ie  się m ia ła  z iakiem i obrzę- 
d-.nri przyięty zostanie In fa n t  Don M iguel 
P o r tu g a l s k i , który wkrótce z iechać  m a  do 
H isz  pan ii

O sta tnie doniesienia z M n rejs są n ad e r  
fc tnu tne : D nia  t£  o 3 kw adransach  na godzi­
n ę  IG czuć się tam  dało  tak  m ocne  wstrzą­
ś n ie c ie  z ie tn i ,  ź« wszystkich mieszkańców 

* p rzeraziło  s t rachem  i pouciekali w pole, W  
Kartageuie  i O rih u e ł i  takież nas tąp iła  wstrzą- 
śn ien ię .  W ładze i większa część m ieszkań­
ców tych  3 miast wynieśli się w pole i m ie- 
ezkaią w sałaszach. W obwodzie mili kwa- 
dratow ey otw arło  się przeszło 5000 o tc h ła ń ,  
k tó re  wyrzucaią m u sz le ,  żywiczną i siarcza- 
n ą  inaieryią . Morze wdarło  «ię w w ielu rniey- 
ecach głębi~y w lą d ,  a na to m ia s t ,  podług 
Zeznanie żeg la rzy ,  cofnęło się od brzegu A- 
f ry  kański ego, K lęska,  k tóra  do tchnęła  ni* 
•z rzęś liw e te  okolice iest s t raszna ,  a s ą d t ą ,  
Że ieszcze się powiększy. Szkoda , którą ie- 
den  z właśe.cielów poniósł w M urcyi podaią 
do 4 m il i .  realów . L ek a ią  się , i to z w ie k  

,  k je ra  podob ieńs tw em , że ca ła  południow a 
część  Murcyi zburzoną zostanie , gdyż podko­
p u je  ią w ulkan . Rzeka S egu rae  , k tóra  p ły­
n ie  około Murcyi przez O r ih u e la  * około oba« 

Ł 1'  G u a r^ a io a ry ,  w roku  ze sz ły m  b y ła  bar­

dzo p ł y t k a , teraz za? ta k  w c i e r a ł a , i i  w  
w ie lu  m ieyscach  pola zalała.

Z  L o n d y n u  rf. 6 Afn/rt.

Podczas ostatnich pokoiów by ł P . Sid- 
ney  S m ith  nader  łaskaw ie od Króla przyię ty .  
Gdy przypuszczony był do uca łow ania  ręki , 
u chw yc ił  go J. K. M. za ękę i se rdecznie 
ścisnąf.

Xiąźę P o l ig n a c , Poseł F r a n c u z k i ) w y­
szedł w prawdzie z niebezpieczeństwa swęy 
choroby, a le  d ługo ieszcze w strzym yw ać  się  
m us i  od pracy.

D zis ie jszego  rana  odbyło się "g rom a­
d zen ie  pod przew odnic tw em  H r.  E j tz w il . iam  
w zględem  wystawienia X ięciu  W ell ing ton  po­
sągu z powodu em a n c y p a c j i .  Nie znaydo- 
w a ł  się na n jem  M arg . Ą nglssea ,  .sle iak m ó­
w ią ,  sk ładkę podpisał.

Sła wny Rzeźbiarz W estm aeo tt  u k o ń cz y ł  
w tey chwili przepyszny 30 stóp wysoki m a r ­
m u ro w y  W azon dla Króla , który m a  bydjfc 
umieszczony albo na w ie lk im  dziedzińcu,  a l ­
bo na t t r ra s ie  W indsorskim .

Do P l im u t  posłała Adm iralicyia rozkaz, 
aby 4 liniiowp okręty iak nayspieszniey osa­
dzono lu d e m  i w żyw ność opatrzono. Oprócz 
tego 4 fregaty m aią  bydź na każdą chwilę w  
gotowości d la  odpłynien ia .  L iniiowy o k rę t  
W arsp it  odp łyną ł  z tam tąd  dn ia  5go b. m .  do 
po łudniow ey A m eryk i.

W  Izbie n iższe j  P a r la m e n tu  zasiadł te­
raz pierwszy cz łonek  K ato l ick i , to iest H r .  
Surrey ,  syn Xięeia Norfolk.

Gazeta Dublińska tw ie rd z i ,  że znaczą­
cy człowiek stanu  (Xiąźę W ell ing ton )  o- 
£v iadczył ieszcze przed dw iem a miesiącami: 
“ źe oczekiwane tylko iest przeyście sprawy Ka­
tolików , a na owczas słyszeć się ieszcze ciardzji 
waene r z e c z y . ,, N ow ość tŁ tyczeć się m a 
dób* kośc ie lnych



W ielk a  część  m iasta  Augusta (w G eoj*  
g ii)  poch łcn ic n p  została dnia 3 z. m .  przez: 
pożar.

—  D n ia  8 . —
N a  osta tn ich  pokoiach staw ionem i przed 

K ró lem  zostali dway Żydzi , M ontefiore i 
G o l d s m i t h ; pierwszy przez Katolickiego Xię- 
cia N o r f o lk , a d ru g i  przez Protestanckiego 
M a rg r .  L andsdow ne.

Onegday Xipźę W ell in g to n  m ia ł  pos łu ­
chan ie  u k ró la ,  a wozoray odwiedził  J .  K .  M. 
£ } § i ę  K u m b e r la n d jL

P ose ł  P rusk i  ro zm a w ia ł  onegday długo 
z  H r .  A b e rd ó e n ,  a wcsoray Lord  E x m o u th  z  
X ięc :e m  W e lh n g to n -  P o  d ług iey  wczoray na- 
radz ie  m iędzy H r .  A berdeen ,  P os łem  Rossy y- 
»kim i sprawuipcym interessa F rancy i,  u d a ł  s ię  
p ierw szy  do- Xięcia W ellington-,  a poten. 
ro zm a w ia ł  z Posłem- A u s t ry n c k im , .  X igc iem  
E s te rh a zy .

D onies ien ia  nasze  z L i z b o r y  zachodzą do  
26  z. m .  N ie  o d m ie n ił  Bię wcale w ew nę­
t rzn y  stan Portugalii .  D ru g i  oddział w ypra­
w y przeciw  T e r c ę i r z e ,. złożony z liniiowego* 
o k rę tu  i f rega ty ,  odp łynp ł tam że .  —  Z, roz­
k a z u  D on  M iguela  w ykreślonych  z o s t r ło  
4 4 7  s tudentów  i in n y c h  osób U n iw ersy te tu  
Koim bry , i na  przyszłość n ik t  n ie  będzie do* 
n a u k  przypuszczony bez z łożenia świadectwa 
o religii i po li tycznem  m n ie m a n iu .

. Gdy Król- Hiszpański n a ło ż y ł  na miasto- 
K adyx za nadanie  mu- wolności 11 m i l i .  re- 
alów roczney  opłaty,, tedy spdzg w G ibra lta ­
r z e ,  iż to u rzpdżenie n iew ie lk i  p rzyn ies ie  u- 
S y t e k , i udaipcy się ta m  z. G ib ra l ta ru  kupcy , 
n  e d ługo  tam zabawią.

Z  B ruxe l i i  d  9 M aja .

W  drugiey Izb ie  Stanów jeneralnychr 
odczytany  został dziesięcioletni budżet przez- 
kom m issy ip  środkówg \ roztrząsanie go n a z a ­
ju trz  postanowiono.

D o teyże Tzby wniesiony dziś został pro­
jek t  do ustawy w 7 a r ty k u łach  w zg lędem  
m ieszania  do. żywności szkodliwych zdrowiu 
rzeczy. Kary oznaczone na więzienie od 2 
do 3 l a t ,  a p ieniężne od 200 cło 400 Z B  i
<! d. Dla nagłość" ma- ten  pro iek t  wkrótce 
bydź pod rozwagę wzięty.

Czterech pie.tarzów i  .2 czeladników  tu-  
teyszych oddanych zostało za fałszow anie 
chleba do spdu k rym ina lnego .  W iele  zas ro- 
d z in  boipc n ę  za tru tego  chleba , każę w swych 
dom ach  stawiać piece do pieczenia chleba-

W czoray obchodzona tu  b y ła  rocznica: 
u rodzin  K-ó/ewney M a r y i a h n y k t ó r a ; ukoń­
czyła w ty m  dniu- rok  19".

Xzę G alicyn  ,. nał-źpcy do poselstwa Ro?a
•yyskiegc przy Dworze n a s z y m , odi< cha?  
wczoray do Petersburga.

P od ług  doniesień  z  R zym u  w yznaczony  
b y ł  na- dz ień  27 Kwietnia Konsystorz, na k tó­
ry m  B iskupi nasi1 G* n d a w s k i ,. D orn ick i  i  
Leodyyski ' za tw iesdzonem r bydż mieli .

D la  w ychodniów P o r tuga lsk ich ,  którzy
do Gsteiłdy p rzyby li ,  r o z p o c z ę ć  zaraz po iclr
p rzybyc iu  składki.  L iczba ich  wynosi 244-
ale pomiędzy niemi- znaytiuie' się do 9 0 ,  któ*-
rzy wcale n iem aig  z czego żyć i w t a m e ­
cznych- koszarach um ieszczonem i zostali.,

No-wornianowany Wielkorzpdca posiadło­
ści1 naszych w wschodnich- łndY /aeb ,  J e n e m ?
p-  ‘ucznik van den Bosch, p rzy b y ł  tu  z Hagi,- 
dla pożegnanie Króla i odebrania imtrirfecyy,

P rzeznaczony  do Jawy z w oysk iem -ok rę t  
M idde ibu rg ,  p rzvbv ł dnia 12" Stycznia w do­
brym  S t a n i e -  db Batawii.

W przeszłym  miesipcu- p a n o w a ł  nad«
zwyczayny ru c h  w porcie O s tendzk im ; weszło* 
ta m  bowierr. 113 o k rę tó w , pomiędzy k tó re -  
rn r  znaydoiwało 'się 41 N ider landzk ich ;

W ystaw iony  t i r  w roku 13f>8 kii-stor S«- 
A le x e g c ,  iesl w tey chwili rozbierany.

W  Ba ta w i i wychodzi od tego N''vagCi* 
roku- G azeta hand low a dla In d y jsk ic h  Nidę®*- 
landów.-
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ORSERW ACYIE' METEOROLOGICZNE.
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O °  Reaumira.

f)ii«
godzin*

Barometr 
t  red ik: na

On *.

Ttierm: 
czyli i 

»top;zim i 
i’ ciepła 1

Higro­
metr

Wiatr Star  Almoif; U W A G I .

M aja
god:7

12
19i 3

9

cali lin: 
27 6, 063  

„  6, 036 
„  5, 770 
„  5, 72?

stopnie 
f iO i  8 
+ 14; 5 
+15. 0 
+ 8. 6

stop:
81 '
68
65
91

Połudi W s. słaby 
W schodni m ocny 

»
Połud: Ws. mocny

, Pogoda z chm ur:  
C h m u ry

»
o S deszcz.

;
20 . 12 

3 
9

27 5; 3*8 
„  •*, 951 

4, 497 
„  4. 432 "

8 . 8 
■12. 9 
‘ 3. 5 

•10. 6

90
78
76
90

W schodni średni 
„  m ocny
)> j*
<,,• średni

P o ch m u rn o
i> n  
a  u  

i n  >>

Deszcz.

7
21 . 12

3
o

27 4 ?  016 
„  3, 976 
,, £, 865 

. „■ 4. 077

+ 11 3 
+17. 3 
r 13. 8 
- '11. 4

87
73
83
94

Ws' hodni mocny 
Półn: Ws mocny 

W schodni średbi
)>■ 11'

P o ch m u rn o

n  n  ,
'ti'

DesZcz.
Deszcz.

;
221 12 

3 
9

27 4, 882 
„  8 , 490 

„ „  5 478 
„  6, 938

+11. 2 
->-15. 2 
+ 15- 9 
f  8 . 6

83
73
65
78

Poiud: W s. średn. 
„  mocny
n  ii
„  »łaby

Pogoda z chm ur; 
W a  >ir
l n  ‘ ?i

Pogoda
J. K. S ie c zk o w sk i , A. O, A.

—  Z  Krakowcr. —

W y c ią g O tise tw acyr  M eteoro logicznych  
ż  Miesiąca K w ie tn ia  1829 f .

Nay wyższy stan Barom: d. 20 27” 5.”’ 535
N ajn iż szy  . . d. 1 26  8. 312
Średni .

Nay większe ciepło d. 17 + 19. 0 3 
N ey m n iey sz e  d. 27 y 0. 4 
Średnie . b. 659

N atw iększa  w ilgoć d 5 
Kaymnieysza d. 20 

27. 2. 355 Średnife* . .

95
57
co 4
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D n i pogodnych 1. Pogodnych z ch m u ­
ł a m i '  11. P o c h m u rn y c h  1 8 ^  M gły l .  D e ­
szczów 17. G izm otów  2. G n d ó v  2. W i­
ch ró w  2- W iatr  pamiiący pn. zachodni.

W Krakowie dnia 1 Maja 1829 r.
J .  K. Steczkowski , A. O. d ,

Z  W a r s z a w y  d, 20 Maja.

W y p is  Z  Protokółu  Sekre ta rua iu  S ta n y  
Królestwa Poiskiego.

%  B o  ź e i  Ł a s k i  '■
M Y  M I S O Ł A Y  I.

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. .ect.

f  Zw ażyw szy , iż chw ilow ą zm iana  w  od­
by w an iu  spraw A d m in is tra cy jn y ch  Naszego 
Królestwa P o lsk iego ,  przynieścby m usia ła  
p rz e rw ę  dobru  k ra iu  i służby p u b łifzney  
c z t to d i iw f ;

póbtanowiliśm y i s tanow iem y cp na­
s tę p n ie  ;

Art; 1 P rzez  cały cięg teraźnieyszego f  o- 
faytn Naszego w N as rem  Królestwie Polskiem , 
W ład z a  N a m ie s tn ik o w i , pe łnom ocn ic tw em  
z dnia 17/29 K w ietnia  1818 n a d a n a ,  a na  
N aszę  Radę A dm in if trącyynę  w te m że  Kró­
le s tw ie ,  mocę dedyzyi .Naszey z dnia ‘3 1 '  
Lipca ( 1 2  S ie rp n i? )  182G p rz e la n a ,  będzie 
sp ra c o w a n a  przez tęż Rpdę w całey  swey 
lozcięgłeś^i ś źupe łne łc i .

A rt :  2. W ykonanie  m nieyszego posta­
n o w ie n ia ,  k tóre  w D zienn iku  Praw u m ie ­
szczone bydź m a ,  Nasze z Radzie A dm ińi-  
Stracyyuey polecamy.

D.an w Jab łonn ie  dnia 4 /16  M aja  roku 
PańsKiego 1829 ,  a Panowani i Naszego 4go.

(podpisauo) M IKOŁA Y. 
przez Cesarza a Króla. -

( L .  S.) M jn ster S ekretarz  S ta n u ’.
•Stefan H r .  Gi aboitis'ki 

7-god{io z  Qi y g in ą łe m :  
M fnjster Sekretarz S tano ' 

(podpisarip; Stefan  l i r .  G rabow ski.
2 g  dpu z  Ot yg in a ie m .

p a b c a  Sekretarz  śjtanu , J e n e ra ł  Dy w izy i : 
(podpisano) KoisecGi.

iis
D n ia  wczorayszego po zwyjkfsjy para- 

dzie woyskowey Nayiaśniey szy Cesarz i Król 
oraz Nay iaśnieysza C ecirzbw ą i Królowe, ra­
czy li  przypuścić  do ogiędauia obp.cza Swego 
w Z am ku  S e n a t ,  Posłów i D epu tow anych  , 
tudz ież wszelkie W ładze cy w .lne  , nzd.fo Nay- 
iaśnieysza Pani raczyła przyłgu W ładze-w o /-  
skowe.

Oprócz osób D w oru  J. C, K. Mości o 
k tó rych  przybyciu iuż  doniesiono, p rzy b i l i  
ieszcze : Xiężę W ołkoński Je n era ł  - A d ju tan t  
M in is te r  D w o ru ,  H rab ia  Nessmrode Podkan­
clerzy, 'H rab ia  Mo den W ielk i Ł o w cz y ,  Hra­
bia Tołstoy J e n e ra ł  P iechoty , Adlerberg  J e ­
n e ra ł  A djutant , Szam bursk i Rzeczywisty 
Radca S tanu  , M iler  Radca S tanu (M ait re  
d ’ H ó te l ) ,  Kreyton L eybm eóyk  , Enochm y ra 
£*t?bs L eka rz  ,  Jurew icz  Kapitan L e y L  G « ?r»  
dyi Izm a i ło w tk ie g o .  p a łk a  , Z y l  Radca T y -  

tuIai ny, —-  Damy : Hrabinę .O rłów , 5’ ięźni- 
czka A lęxandra W ołkoóska ,  H ra b in a  Moden, 
Sjifżn.czKa Urusów. -

O d gran ic  >Tu,eckich d. 2 M aja .  -

W  Bukareście u rzę d zo n y  bydź ma pa­
łac  na mieszkanie N. Cesarza Jmc< M iko ła jap  
większa częsc g łów apgo Ro^s^yskiego sztabu 
przybi ła ijjż- do tego rninsta. J i -ne r . ł  H r. Dy- 
bicz udał się z Jass do korpusu Je n e ra ła  Hr. 
P-u.lyn jgft^dB) - ry ip .  —  W obu Xięztwac,h 
id/.ie iMiriizo fn  i n v n )8 hande l i r a  zbytkowa 
to u a r r  iest wi. li;, . .■ k ■ Ip

B ryg  krat) uzi i Ą iae n , pod dowódz­
tw em  hapitpna frpgaty L - i l a n c ,  odesłany 
został dma 23 Marca przez A dm irała  Roza- 
m ul , który yy mi.eyscu A dm ira ła  de Rigny 
siła F rancuzkę w  Lew ancie  dowodzi , napo* 
w r a t  do S u d a , zkęd n ieoaw no przy by* do 
IN yarino,

Donoszę z S tam b u łu  “  Soekulan tów  
Arigielskięh n ie  w srzym ała  blokada Rossyy- 
ska od przebyć a Dardanellóyy i riiityiezienia 
nau i zboża. Jeden  z A n g ie l s k ic h . okrętów  
kupieck ich  p łynęe  z A l« x an d ry i ,  przeszedł 
przed k i lk u  do lam i okuło w oienoych  .Rossyy-



-«kic'h okrętów i niezważaijłc na ich s trze lać ie  w v zn nczyf , i p rz jk ła t l  ten  zn a jd z ie  zitpewsie
p rzyby ł do- kana łu .  Kapitan ;t»go okrętu  ode- -naśladowców , gdyń wysoka cena m e  .im*
bra ł  n a g i o d ę } którg rzęd za dowoź zboża m a ły m  p o w a b e m ., ,

D O N I E  $ I E N I A.  -

Pre ze-s Sądu *4[ąxvT!acyiruefii &x.
Stósnwnie do przepisu Art-: 118 Kod: Cyw: podaie nin ieyszem  do powszećfcner wiatłe- 

■mcści , iż  Ti'< buna ł I .  I n s ta n c j i  Kraju tu te jszego  na dom aganie  się P. T -k l i  Ł abuz ińsk iey ,  
po niegdy W incen tym  Łabuzińskirn  Kupcu Obywatelu  W olnego Miasta K rakow a pozostaley 
W d o w y ,  w dniu  9 L u tego  r„ b. wydał wyrok p rzedstanow czy , mocę którego w ys tu k iw a n ie  
n ieobecnego  Antoniego Lajuz.ifiskiego , brata zm arłego  iey m ę ż a ,  orzeczone.n zostało.

W Krakcwi.e dnia 13 Maja 1829 r. Nikoro tu icż .
R a u b a c h  , Sek-n S. A.

P isarz  przy T ry b u n a le  I .  Insta-ncyi W olnego  Miasta K ra jo w a  > Jego O k rę g u  , .  podaie 
d o  pub liczne j  w iadom ośc i ,  iź K am ienica -P. Izabelli z G adonrskkh  Żehrowskiey po iFr^n- 
cis-zku "Zebrowskim pozosta łe j w dow y, i Antoniny  Zebrowskiey Pa ny  doie tm ey -własna, av 
Krakowie p rzy  -ulicy Szew-*k;e y  pod L . .342 w G m in ie  IM. M. K łakow a ,  miedzy K am ien i­
c a m i  -pod L. 342 P. F e lixa  Borkowskiego, a pod Ł .  -341. P. .Jana Szatkowskiego , stoięca, 
na  źędanie Foa-dynanda Zyffer , otl k tó rego  P. Sos wińsk i Adwok-at O. P. D. pod L. 472. w 
Krakow ie O m ieszka ły  wywłaszczenie  -to popiera ,  na satysfakcyp sum m y zip. 7290 z pro- 
c e n t i n . .  i kos.ztami należacey s ię ,  sprzedanę zostanie stanowczo przez l icy tac ję  publiczni,  
a a  Audy-encyi T r y b u n a łu  I. Ir-siancyl W . Ml K-ra-k-swa w  Dom-u pod L . 106 w Krakowie od 
godziny 10 r a n n e j  odbyw ać się maiąęę , do którey sprzedaży wyznaczałę się trzy te rm in * .

, Isz-y dnia 8  S ierp 'ńa  )
2gi d-nia 11 W rześnia ) 1829 roku .
■Sci dnia 16 Października )

W a ru n k i  l icytacyi W y ró k ie m  T r y b u n a łu  I .  I n s ta n c j i  z dn ia  B I  Btyeznw 1826 roku  ustano­
wione^ sę nas tępuięcc .
l j  Maięcjr chęć  licytowania eteży T ad iu m  w su m m ie  ^ łp .  1200, k tó re  w raz ie  n ie  dotrzy- 

* m a n ia  w arunków  u trac i  i takowa licytacya »a koszt i s tratę  i e j o , nigdy na zysk roz­
pisany zostanie.

S) Naby wca opłaci pedatki za ległe  z potraceniem  z sum m y sz ac u n k o w e j .
8 )  W iderkaufy  gdyby były  pozostanę przy n ieruchomości z obowięzkiena p łacen ia  procen­

tów ad dn ia  zalicytowania.
4 )  Nabywca koszta wywłaszczenia po doręczeniu sobie W yroku lakow-e p rzysgdzńfcego  na­

tychm ias t  zapłaci na ręce  i za Kwitęm Adwokata popieraięcego sprzedaż,, a  po dopeł­
n ie n iu  w arunków  2go 3go i 4go Nabywca D ekre t  Dziedzictwa o trzym a.

5)  Resztuipcę kw otę  szacunkowę Nabyw ca w e d ł u g  Klassyfikacyi W ierzycie lom  u zy te e rn ia
um ieszczonym  wypłaci.

C e n a  pierwszego wywołania iest lh.OOO zrp.
^Vzy\>aię-się zarazem  wszvscy W ierzyciele  h ip o teczn i ,  prawa rzeczowe na Kam enicy  

zaiętey mieć mogęcy , Łby na pierwszym te rm in ie  bcytacyj na A udyencyi T ry b u n a łu  1. 
Inst.iucyi stawili się j wszelkie ty tu ły  swych praw  i wierzytelności pod rygo fem  ęre k lu zy i  
z  wykazem irnańych p re te n s j i  t u s tanow ieniem  Adwokata złożyli.

W Krakowie dnia 15 M aja 1829 roku, K uliczkou isk i , P isarz T ry b .

Pisarz przy T ry b u n a le  I. Inst: M . .W .  Krakowa i j*go O k rę g u ,  podaie do pubWcztiey 
w iadom ości ,  iż D om  drew niany  z .ogrodem na S m oleńsku  przy Krakowie w G roir  le 9 O krę-  
g,u .1 M, W, Krakowa pod L» 2 0 9 ,  f ron tem  na zachód do ulicy Smoleńsk^ położony, W a ­
w rzyńca i Urszuli Kozłowskich m ałżonków  (iak wykaz hypoteczny wskazuie) w łasny ,  na  źę- 
dan ie  P ,  Szym ona G ru tk iew  cza O . M. K. w ierzycie la ,  w yw łaszczenie to  przez  A dwokata P.



W incen tego  Szpor O. P .  D. pop ie ra iącego ,, pa satysf&Itc-y-i9 sum m y 280 Z łp . z procentem i; 
kosztami należącej' s ię ,  pod pozycyią ' pierwsza rubryk! ciętą  rów w wykazie h rpo tecznym  u- 
nueszczoney , sp rzedanym ’ będzie’ przez- pub liczny  Licytacv-ią na Auriyencyi T ry b u n a łu  T. In* 
atancyi M. W . K ra k o w a , pod! L, 106 w  K rakow ie’ od godziny 10 rano odbydź się maiącą w 
te rm in a c h  :

D n ia  11 Sierpnia- )'
D n ia  11 W rześn ia  )  1829 roku
Dnia- 17 Października )

si k tó ry ch  na .p ie rw szym  za-az- term inie-  przysądzenie- stanowcze nastąpić m o ż e ,  skoro kto7 
cenę  szacunkową 476 Z łp .  16'gr,.  zaofiaruie; gdybv zaś-te  y ceny n ik t  m eofiarow at,  natedy 
i dopiero- na trzecinr  te rm in ie -c i  na-takow a- o trzecią część zniżoną- będzie

W a ru n k i  do Licytacyi. wyrokiem- T r y b u n a łu 1 I. Inst; M . W .  Krakovva> z d n ia .24 L u te g o - 
1829 ro k u  u s ta n o w io n e ,  są  nas tępuiące ;

1) P re ten d e n t  złoży 100 Z łp; ty tu łem . V a d i i \  .stóre w razie n iedopełn ien ia  w arunków  u- 
traci i nowa Licytacy-ia na iego- szkodę przedsięwziętą- zostanie. Pupieraiący i e d n a a ź e - 
L icy tacy ią  wolnym- iest- od’ sk ładanie Vadii.

2 )  N abyw ca zapłaci- W ciągu miesiaca- po Licytacyi a.  koszta exe k u cy y n “ w s k u te k  wy­
roku. takow e stanowiącego y b - podatki- za legła  iak ir  s.ię okażą; jp rzy  wileiowane , ró ­
w nież  procenta W iderkauffowe i cAynsz z iem ny .

3) K apitały widerkauffowe jeże liby  się- iakie o k az a ły  zostaną- przy nierucH-wności «- po trą­
cen iem  tychże- z szacu n k u ;  czynsz zaś ziemny, bez potrącenia z szacunku zostaie o- 
bow iązkiem  właściciela teyże n ieruchom ości.

4 )  Po dopełn ien iu ,  w arum tów  1 i 2 nabyw ca uzyska dekre t  dziedz ictw a, a resztuiący sza­
cunek  zapłaci -z p rocen tem  po 5/10C od dnia licy tacy i,  kom u  w skutek i l a s s ;  fikacy is 
w ypadać  będzie..

Cena. pierwszego w yw ołan ia  ak te m  detaxacyi ur-zędewey z  dnia 6 Września 1 8 2 8 -u -  
-"tar’ ow ioną  iest su m m a Z łp .  476 gr.  16.

Na takową przeto L icy tacy ią  wzywnią s ię -w szyscy  chęc kupien ia  maiący, a z a raze m 1 
prócz szczególnie w ezw anych  wierzycieli wykazem hypoiecznym- o b ię ty ch , .  wzywaią s ię . -  
wszyscy jakiekolwiek prawo rzeczowe- m a ią c y ; aby- pod rygorem  prekl-ozy i n r  pierwszym- 
te rm in ie  l icy tacy i ,  złożyli na- Audyencyi T ry b u n a łu ’ wszelkie, ty tu ły  swych praw i w ierzy­
telności , z wykazem, m ianych  pretensyy i ustanow ieniem  A dw okata .-

W  Krakowie dnia 15 I.laia 1829 r K uli^ zko iusk i , Pisarz T ry b .

W  d n iu  26 m. i r. b. o godzinie 11 ranney  w Kleparzu! na  ta rgow isku końskim  o d b ę­
dz ie  się sprzedaż przez l ic y ta c ją ,  k la c z y  Angielsk ie j-rassy  , anglizowaney , i źrebca od niey 
tudz ież  w dn iu  12 Czerwca r. b; o godzinie 9iey r a n n e r ,  w Krakowie przy ulicy W iś lney  
w  D om u pod L. 275 odbędzie się wydzierżaw ienie  dochodów tegoż d im u na lat trzy p rzez’ 
l i c y ta c ją ;  ch ę ć  l ic y to w a n a  maiący w Yadium- złp. 6 0 - zaopa trzen i , w mieyscu i t e r m in i e ■ 
lic y ta c j i  zechcą, się staw ić.  W  Krakowie dnia 22 M a ją - 1829 roku;

Józef  SioiOcuwski, Kom. Sąd.
W  d n iu - 26 M ają r. b. 1829 o-godzinie  S po po łuan iu  w Krakowie przy ulicy G ro d z k ie j  

w  D o m u  pod-L . 1-98 odbędzie się wdrodze Ersekucyi S ąd ó w ey  licytacya zatradowaney m ąki 
p sz e n ic z n e j  k o rcy  50. —- lten* w dn iu  29 Mma r. b. o gedzin-e 9tey zrana w Krakowie w 
G in a c h "  S uk ienn icach  sprzedanem i zostaną,--różne m e b le ,  iako to ;  k o m o d y ,  kanapa z k rze ­
s e łk a m i ,  zegar ,  zwieęciądło , sekretarz, landszafty , i inne sprzęty d o m o w e; chęć  licytowania* 
m aiący  zaprasza się- zgotowemi p ien iędzm i.

W  Krakowie dn ia  21! M aja <829 roku  H .  iSa!o m o ń $ k i Kom. Sąd-

W ieś w Królestwie Polsk.e-m-na pograniczu z w o ln e m  Miaste.n Krakowa położona ie s t  
z  w e ln e j  ręki do sprzedania. — Z haydm e się w niey , D w ó r  , Fol wark , O w cza rn ia , Szpi-- 
k le rz e ,  S to d o ły ,  i in n e  budynki- e k o n o m icz n e ,  nowo w ys taw ione ,  Łąki Las dębowy w do­
b ry m  stanie- od-' daw na zaszanowanr-,  Ogród f ruk tow y ‘ dostateczna- pańszczyzna,  o w aruu-  
k ac h  n a b y t r i .  *-e w szech -m ia r  u ła tw iaiąsycb  dow iedzieć się można - w  Kancellarj  i Notary.al- 
1My W ; Mataffi-iew-cza. w Krakowie--vy-Llicy G ro d zk ie j  pod Liczbą 228/9.
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